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Nawrócić się, to przyjąć prawdę o Bożym Dziecięctwie (Mk 9,2-10)

1. Śpiew ……………………………
Wniesienie Krzyża przez Kapłana, dwie osoby ze świecami

2. K: W imię Ojca i Syna i Ducha Świętego 
W: Amen

Osoba I. 
Bóg jest Bogiem Miłosiernym. Każdego, kto się nawraca przyjmuje. Choć my sami często stawiamy przed Bogiem przeszkody, On nie ustaje w swej trosce o nas. Nie chce nas karać, chce nas zbawić. Czasami bardzo długo zajmuje nam zrozumienie tej prawdy o Nim. Czy potrzeba nam większego znaku potwierdzającego tę prawdę, niż ten, który został nam już dany? Czy Bóg umierający na krzyżu za nasze grzechy i zmartwychwstający, aby pokonać śmierć, nie dał nam już wszystkiego, co dać można?

chwila ciszy  

K: Módlmy się 
Boże, Ty nam nakazałeś słuchać Twojego umiłowanego Syna, ożywiaj naszą wiarę swoim słowem, abyśmy odzyskawszy czystość duszy, mogli się cieszyć oglądaniem Twojej chwały. Przez naszego Pana Jezusa Chrystusa, Twojego Syna, który z Tobą żyje i króluje w jedności Ducha Świętego, Bóg, przez wszystkie wieki wieków. 
W: Amen. 

K: Pan z wami. 
W: I z duchem Twoim. 
K: Słowa ewangelii wg św. Marka 

Po sześciu dniach wziął Jezus z sobą Piotra, Jakuba i Jana i zaprowadził ich samych osobno na górę wysoką. Tam przemienił się wobec nich. Jego odzienie stało się lśniąco białe, tak jak żaden folusznik na ziemi wybielić nie zdoła. I ukazał się im Eliasz z Mojżeszem, którzy rozmawiali z Jezusem. Wtedy Piotr rzekł do Jezusa: Rabbi, dobrze, że tu jesteśmy; postawimy tezy namioty: jeden dla Ciebie, jeden dla Mojżesza i jeden dla Eliasza. Nie wiedział bowiem, co należy mówić, tak byli przestraszeni.                         I zjawił się obłok, osłaniający ich, a z obłoku odezwał się głoś: To jest mój Syn umiłowany, Jego słuchajcie. I zaraz potem, gdy się rozejrzeli, nikogo już nie widzieli przy sobie, tylko samego Jezusa. A gdy schodzili z góry, przykazał im, aby nikomu nie rozpowiadali o tym, co widzieli, zanim Syn Człowieczy nie powstanie z martwych. Zachowali to polecenie, rozprawiając tylko między sobą,                   co znaczy powstać z martwych. 

K: Oto Słowo Pańskie.
W: Chwała Tobie Chryste. 

3. /usiądźmy/  Śpiew………………………..

Osoba II.
To jest mój Syn umiłowany, Jego słuchajcie. Słuchaj, to Ojciec mówi, przemawia po raz drugi i ostatni. Pierwszy raz przemówił, gdy Jezus ustawił się w szeregu grzeszników, by przyjąć chrzest od Jana w Jordanie – potwierdził tam Bóg Ojciec, że Jezus jest Synem. 
	Teraz mówi po raz drugi, mówi do Ciebie…. Słuchaj Go. …. A jeśli jest Ci trudno słuchać, to zobacz… Zobacz, jak Bóg Ciebie kocha, zobacz jak walczy, byś Ty usłyszał….

4. Pantomima młodzieży 

5. Osoba II. 
	Jezus, jedyny Syn Ojca, przychodzi, aby wszystkich nas wybawić. W Nim nie ma potępienia, On poniósł za nas śmierć, zmartwychwstał i przyczynia się za nami. My wszyscy, Ty i ja, jesteśmy wezwani, zaproszeni do tego, aby słuchać Go, abyśmy odzyskawszy czystość duszy, mogli się cieszyć oglądaniem Bożej chwały. Słuchaj więc, byś odzyskał czystość duszy, byś mógł zobaczyć Jego chwałę, byś w Nim mógł zobaczyć siebie…. 

Powstańmy /Odczytanie kolejny raz fragmentu Ewangelii/

Kapłan: Z ewangelii wg św. Marka  

Po sześciu dniach wziął Jezus z sobą Piotra, Jakuba i Jana i zaprowadził ich samych osobno na górę wysoką. Tam przemienił się wobec nich. Jego odzienie stało się lśniąco białe, tak jak żaden folusznik na ziemi wybielić nie zdoła. I ukazał się im Eliasz z Mojżeszem, którzy rozmawiali z Jezusem. Wtedy Piotr rzekł do Jezusa: Rabbi, dobrze, że tu jesteśmy; postawimy tezy namioty: jeden dla Ciebie, jeden dla Mojżesza i jeden dla Eliasza. Nie wiedział bowiem, co należy mówić, tak byli przestraszeni. I zjawił się obłok, osłaniający ich, a z obłoku odezwał się głoś: To jest mój Syn umiłowany, Jego słuchajcie. I zaraz potem, gdy się rozejrzeli, nikogo już nie widzieli przy sobie, tylko samego Jezusa. A gdy schodzili z góry, przykazał im, aby nikomu nie rozpowiadali o tym, co widzieli, zanim Syn Człowieczy nie powstanie z martwych. Zachowali to polecenie, rozprawiając tylko między sobą, co znaczy powstać z martwych. 

6. Osoba III. 
„Przemienienie Jezusa” – tak zatytułowany jest ten fragment Ewangelii. Jezus przemieniony jest prawdą o Bogu i o człowieku. Jego oblicze Syna jest rzeczywistością, do której zmierzamy…

Po sześciu dniach – mamy więc teraz siódmy dzień. Sześć dni po tym, jak Jezus zaprosił nas do dźwigania własnego krzyża. Dzień siódmy – koniec stworzenia i odpoczynek Boga, zachwyt Boga nad swoim stworzeniem – człowiekiem. Dzień siódmy – to także dzień chwały Jezusa i naszego wyzwolenia; kres długiego zmagania się człowieka i jego wysiłku. 

Śpiew…………………………….. /organy

Osoba III.
Tego siódmego dnia … wziął Piotra, Jakuba i Jana i zaprowadził ich samych osobno na górę wysoką. Piotrze, Jakubie… po co tam idziecie? Po co zadajecie sobie tyle trudu? Wspinać się na górę wysoką po sześciu dniach ciężkiej pracy? Janie? Co chcesz zobaczyć? Piękne widoki?, krajobrazy? 
- Nie krajobraz, nie chcemy też podziwiać pięknych widoków - chcemy być z Jezusem, sami. 

To, co było zarezerwowane dla tych trzech, jest ważnym, ale i trudnym do przyjęcia darem, jaki Bóg pragnie ofiarować nam wszystkim, Tobie i mnie…. Każdy z nas zaproszony jest do tej samotności z Jezusem. Celem, do jakiego zostaliśmy stworzeni – to trwanie z Nim, z Jezusem, bo tylko z Nim jesteśmy tym, czym jesteśmy – dziećmi Ojca. 

chwila ciszy/organy

Osoba II. 
Jego odzienie stało się lśniąco białe… - chwała Jezusa jest tak wielka, że nie daje się opisać. Jego ubranie jest błyszczące ponad wszelkie ludzkie możliwości. Jakież będzie więc piękno Syna? Jakież będzie więc Twoje piękno?! – Twoje, Ciebie, który jesteś synem…

Śpiew …………………………… 
Osoba IV. 
Dobrze, że tu jesteśmy. Piotrze? Chcesz tu zostać? Jakubie, Janie? – Wy też chcecie pozostać tam, na górze? Dlaczego? Bo jest wam dobrze?, bo widzicie Jezusa pięknego, przemienionego, bo widzicie Boga? Piotrze, przecież jeszcze sześć dni temu, mówił ci o krzyżu, o dźwiganiu własnego krzyża – nie przyjąłeś tych słów tak chętnie…

chwila ciszy 

Dobrze, że tu jesteśmy - jak piękną rzeczą jest być z przemienionym Jezusem, tu jesteśmy w domu. Wszędzie gdzie indziej jest źle i nie możemy tam przebywać, a jedynie podążać w poszukiwaniu tego, co jest naszym naturalnym miejscem. W przemienionym Jezusie całe stworzenie – a więc każdy z nas, Ty i ja - osiąga to piękno, jakie mu Bóg przyznał od samego początku. 

chwila ciszy 

„Dobrze, że tu jesteśmy” - te słowa Piotra kryją w sobie pokusę – sześć dni wcześniej nie chciał przyjąć słowa o krzyżu, teraz chce zatrzymać czas chwały, który musi przejść jeszcze przez mękę. 

chwila ciszy 

„Dobrze, że tu jesteśmy”. Trwało to tylko chwilę – bo „zjawił się obłok”, bo w tej mgle nie widać już Jezusa.  Ale przecież On jest. Nie poszedł nigdzie, nie zniknął… Jest. Chociaż Go nie widać….

Śpiew ………………………..

Osoba II.
I nagle oto z obłoku odezwał się głos – Bóg pełen blasku jest niezrozumiały dla naszych oczu, dlatego Jego obecnością jest obłok. Każdy obraz, jaki tworzymy sobie o Bogu, jest idolem. Bóg „nie ma twarzy, którą można by zobaczyć”. Bóg posiada głos, którego należy słuchać. Jego obliczem, obliczem Boga, jest człowiek, który Go słucha. Każdy rodzi się na obraz i podobieństwo słowa, które przyjmuje. 
Jakiego, czyjego głosu słuchasz? 

Osoba III.
To jest mój Syn umiłowany, Jego słuchajcie. Głos Ojca wskazuje uczniom Syna. Jezus jest Synem, definitywnym, ostatecznym Słowem Ojca, który w Nim mówi i daje w Nim całego siebie. Dlatego musimy Go słuchać, zwłaszcza, gdy objawia swoje imię i naszą drogę – której nikt z nas, tak jak Piotr, nie jest skłonny zaakceptować, przyjąć. 

Śpiew …………………………..

Osoba III.
To jest mój Syn umiłowany – jest jeszcze druga prawda w tych słowach: jeśli ktoś Go słucha, Ojciec mówi do niego to, co powiedział do Jezusa Tyś jest mój syn umiłowany! 
Słyszysz? ... słyszysz ten głos dobywający się z obłoku? … Usłyszałeś? … To Bóg mówi… do Ciebie …. Tyś jest mój syn umiłowany. Wsłuchaj się w ten głos… ale nie słuchaj uszami – słuchaj sercem…. Usłyszałeś, co Bóg Ci powiedział? 





Osoba II.
Jeśli już usłyszałeś, to ciesz się tym słowem, powtarzaj sobie w sercu to zdanie, by głęboko się w nim wyryło. …. Jeśli jeszcze nie usłyszałeś – nie zniechęcaj się, nie złość się na siebie ani na Boga… możesz zamknąć oczy, może wtedy będzie ci łatwiej, może to ci pomoże… 

Słuchaj, … nic więcej nie rób … nie zajmuj się kolegą, koleżanką, sąsiadką, bratem, siostrą, teraz oni nie są ważni… teraz jesteś Ty i Bóg. Słuchaj tego głosu – Tyś jest mój syn umiłowany. Słuchaj i ciesz się nim, powtarzaj sobie te słowa, by zapadły Ci głęboko w sercu, schowaj je jak skarb ukryty głęboko… 

Nie usłyszałeś? … to nic, nie denerwuj się… usłyszysz innym razem…. Dziś weźmiesz ze sobą list, przeczytaj go w domu, czytaj go codziennie… To Bóg mówi… mówi do Ciebie… 

chwila ciszy 

Osoba I.
Za chwilę kapłani udzielą Komunii św. tym, którzy nie przyjmowali dziś Pana Jezusa, a mają takie pragnienie. Po błogosławieństwie każdy może podejść oddać cześć Krzyżowi poprzez ucałowanie i zabrać ze sobą list, list od Ojca do Ciebie, Jego dziecka umiłowanego.

ŚPIEW NA KOMUNIĘ
Komunia/ Błogosławieństwo

Osoba I. /po błogosławieństwie/ 
Fundamentem, podstawą naszego przemienienia jest słuchanie Jezusa. Posłuszeństwo Jemu czyni nas synami Boga. Bez przemienienia Jezusa nie moglibyśmy nawet wyobrazić sobie chwały, do jakiej zostaliśmy przeznaczeni. Ujrzeć oblicze Boga –to wielkie pragnienie człowieka poszukującego swojego własnego oblicza. I Bóg wysłuchuje nas ponad wszelkie nasze oczekiwania. Jego oblicze jest równocześnie naszym obliczem, które słuchając Jezusa, odbija tę samą chwałę syna. 

Po przemienieniu wszystko powraca do codzienności. Po wyjściu z kościoła wszystko powróci do codzienności, podobnej do tej, jaka była wcześniej. Niezupełnie jednak… - mamy, masz już przemienione oczy, by dostrzec, że wszystko jest całkiem inne. I otrzymasz – BĘDZIESZ MIAŁ TEŻ LIST, który Ojciec napisał do Ciebie; list, który przypomni Ci słowa Ojca – gdybyś o nich zapomniał: Tyś jest mój syn umiłowany.

TERAZ NASTĘPUJE UCAŁOWANIE KRZYŻA I ZABRANIE LISTU

